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W torek .

Wr wyd anem w P o ts damie d. 25 z. m. posta- 
t>0'v irn;u j\ą PANA, Referendarz Stanu /Jaszcrt 
" .yrekior kancel: Kommissji Rząd: S. W. D. i 

• 1’-, z powodu zamierzonego przeniesienia go 
° Najwyższej Izby'Obrachunkowej, uwol niony 

Sosinie od obowiązków Dyrektora kancel: tej- 
' ' Kommissji.

Wczonj- w Redakcji Kurjera, na Instytut 
G łuchoniem ych  złożono zip. 3, od Kuchar­
ki Agnieszki za niedbalstwo w służbie. __
Nie wiemy ieszcze co się stanie z moda w r. 
1839, ani iaki rodzaj wydoskonalenia przy i ąć 
będą w stanie zbytek, wynalazki i wymysły ludz­
kie. T rzeba iednak przyznać przeglądaiąc te ­
goroczne towary, przypatruiąc się nowym ubio­
rom damskim i najświeższym źurnalom, że po­
stęp i wydoskonalenie przedmiotów do odzieży 
służących, doszedł ostatecznych granic. Czy 
ie przekroczą, ieszcze? (nie wątpieiny), rok 
przyszły to pokaże. Tymczasem możemy śmia­
ło  zapewnić Damy nasze, Że toalety ich tej zi- 
m 7  H*!*! piękniejsze, guslowniejsze, ale za to i 
kosztowniejsze iak k ied  y; axm n it ni o lak dawno 
do najwytworniejszych zbytków policzony, dziś 
przeszedł na stopę pierwszych potrzeb życia} 
w tej chwili robią salopy z axamitu, suknie
* axamitu, szale z axamitu, a nawet najmodniej­
sze kapelusze tej icsieiri i przez całą zimę będą
* axam itu  a frykańskiego. Materje staią sio co­
raz grubsze, cięższe bogatsze; dessenie coraz 
Wl?cej kornplikuią się, iuż nielitografowatie- ale 
tkane iedwabiem sznurkówyniłob płaskim. Naj- 
modniojszy kolor iest tak zwany Hrabia paryz-
‘ ( ll(> iasnó zielone), mieniące kolory zaraz po 

*71,1 nifuą pierwszeństwo. Suknie zawsze są na- 
P'- długie, na wieczory z ogonami; spódni- 

ca «est coraz szersza, (coraz więcej łokci ma- 
*erj i  pożera); falba ny bardzo szerokie i sute- 
9,an na przodzie iuż nie ścinany ale zaókrą-

Jutro, SS. W ik to r  i Lucynaf

glony; rękawy szerokie wracaia. W id z .V l '  
iuż n iektóre próbki tych elegancji- ,  7
niemi, szale axam itne  kolorowe z ’ r rkawn 'm f 
garnirowane koronką, blądynn lub W n z la  n l  
m.tną; ch u stk i szuelowe, całe z iednos'tajnogo' 
koloru, ozdobione tylko średnio szerokim szła 
k iem  w kwiaty tła lżejszego; p ła s z c z y k i  arab - 
skte z kaszem iru  białego, pąsowego, 'irh-kituc- 
go, ogromnie szerokie, wycięte okrąg ło  'od do- 
.", oarmrownne frenz 1a w e łn y  koźlej (znalazła 

się przecie), końce noszone są iak szal no r  
mionach, a miejsce peleryny  zastgpuie tróigra-' 
masty kap.szomk; sa lopy szkockie robią sir .  
erj, w kraty także bardzo szerokie, z małą pe-

7:?  mr °  ni*ej i o k c i a ’

, . i i  ,i. u “ inne w fontazie z axami­
tu lub atlasu. Thzuterje n>j.nudniejsze uyobra-
uną g a d y ;  ma trudno widzieć na sukni lub

lub /  -ty, b,*0S8ie%  wyobraźaiaca labylubja szczu rko  „c loną .  Reszta ubioru e l e g a n c k i  
go kompletnie s,e bucikiem  , u n n , i t „ ,m ,
sowym, , rękaw iczkam i koźlem i kol , '
O modach mężczyzn bedzió o T i  
- F i l i p  P om anow shi Malar^z 
czyciel rysunków t przeniósł • /
przy ulicy Przciazd pod N r 617 j » ,osz!' ftn' e 
P. na d o i ,  „,1 r n o J . U V t j j ' ™

-Teatrze Rozmaitości przywołani • „ o, ‘ -1 VV
m antyczce JP. K udlicz  i JPani 77° / /t("
K ucharkach  wszyscy. W krótce  vvtymże’ T eP° 
trze daną będzie nowa „ryg,, kom: ^  

Francja. Obóz pod St. O,„er 5 b.',n 
być zwinięty, wojska wymaszerowały lla , *«
zimowe Korrespondent z M exyku  ni - •*
tameczna blokada spowodowała i„ż b l , i ’o 
miljonów;fr. s z k o d y . -  Wezwano Zecerów 
b.ura policji w P a ry iu ,  aby składali  ie,l„ 
m er  Monitora republikańskiego pism em  C
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lezionem u wdowy P epina, a to dla wykrycia, 
czy to8 pismo służyło do zwykłego druku wspo- 
mnionego Monitora.—  Donoszą z Turcji, 2e w 
S y l is t i j i  wybuchła zaraza. —  Dzienniki oppo- 
zycyinc rozgłosiły, i8 Król zasłabł,  miuisterjal-  
ne tę wieść zbiiaią. '—  Je n e ra ł  p e n tu ra  p rzed  
swoim odjazdem * P a ryża , przedstawił Królo­
wi młodego Xcia indyjskiego, wnuka Krolowe] 
Som bry, zm arłej przed 2.na laty w Sardanch . 
T aż  Królowa dawniej p rzesła ła  Królowi F ran ­
cuzów swój portret. Młody Xżę bawiący teraz 
w P a ryżu , odziedziczył po niej bardzo zna­
czny sp a d ek .—  Aresztowano młynarza Ko/lct, 
w którego dom,u kiedyś aresztowano P epina, 
spółwinowajcg Pieskiego.—  Proces Jene: Pros- 
sa rd a  rozpoczął si'ę znowu w Perpuijam e. —  
Jest wiadomość, że X i ą z L u d w ik  Pionapaitc  
iu/. opuścił Szwajcarjq..

Rozm aitości. —  N ow y sposób leczenia p u a -  
h'nv. P iiak  w Sztrasburgu , kłótliwy z natury, 
m ia ł  zonę piękną, łagodną, która cierp iała  
bez  uskarżania się na swoią niedolę. Każdy 
icj los opłakiwał, chciano ią pocieszać, ale ona 
mawiała Sc iest szczęśliwą. Sąsiedzi zaś słyszeli 
dobrze co wie w ,  iak za powrotem piiaka do 
domu, powstawały głośne krzyki i domyślono 
s ię ,  ze łagodną ,żonę czasem biie. Niektórzy 
chcieli przylać pośrednictwo, ale obawiano się 
porywczości męża. Na co nikt nie ośmielił się, 
tego dokazafa rosła rozkwitła służąca. Pew ne­
go wieczoru po d ługiem  czekaniu na powrót 
męża, zona udała się iuż na spoczynek, w tem  u- 
słyszano gwałtowny hałas na schodach, b y ł  to 
Pan d o m u ,  który wracał piianiuteńki. N ie­
szczęśliwa ofiara czekała z drżeniem iego wej­
ścia, lecz służąca slawiaiąc na stoł świecę z k tó­
rą miała  wyjść na przeciw' pana , rze k ła  do 
pierwszej r „N ic  pani, twój mąż nie powinien 
cię tyle dręczyć, nadszedł czas, aby to ustało.14 
„Ó a iest moim mężem i panem domu.44 „ P o ­
zwól mi pani, a zaręczam, iż więcej nic złego 
nic zbroi; skoro cię zechce bić, zgaś świecę i 
wołaj czarem : Czekaj piiaku! to cię poprawi!44

Przy tych wyrazach służąca stanęła z ogromnym 
kiiem za drzwiami. Pan wszedł, i zaczął swo- 
ic zwykłe kłótnie; świfceę gaszą, a służąca tak 
nielitościwie wybiła piiaka, iż przez 2 dni choro­
wał, myśląc iż zona zmieniła swoią łagodność, 
zaczą ł*być  najlepszym człowiekiem na a r i e ­
cie. —  Teatrowi opery w P a ryża  brakuie dru ­
giego lenorysty; obok D iuprego  przyięto wpraw-' 
dzie barona K a n d ja , maiącego głos prześli­
czny, ale nie ma czystej wymowy francitzkiej,  
a do tego iest nie śmiały, trzeba go dopiero 
przyzwyczaić do wielkiej publiczności. P. I la - 
lewy wracaiąc o północy do dom u, usłyszał na 
ulicy, ze któś śpiewa romans z opery C.wido. 
B y ł to głos świeży, wiele obiecuiący. U  ale wy 
zatrzymuie śpiewaiącego, dnie mu swój adres i 
zaprasza go nazaiulrz do siebie. „C zy pan masz 
iakie ciągłe zatrudnienia?44 Nic. „He zarabiasz.44 
Dziesięć franków tygodniowo. „Możesz twoim 
głosem zarabiać 50,000 fr. rocznie, ieśli chcesz 
występować w operze.44 Chętnie. „W prow adzę 
cie do konserwatorjum i wkrótce będziesz po­
dzielał szczęście D iuprego.1*’ Przystał na to; o- 
baczemy co z tego nastapi. —  Pismo z Tłatawji 
donosi, ftc k lim at tameczny iest bardzo n ie­
zdrowy, mianowicie k iedy kto sypia przy b la­
sku xię£yca. Głowa zostaie okryła mnóstwem 
guzów,'’ które czasem wymągaią ltilkotygodnio- 
wej kuracji. Europejczykowie przybywałący do 
Jawy, dostaia koloru trupów, ich dzieci rodzą­
ce się w tamecznej okolicy, są ieszcze bielsze 
ni?, europejskie, ha licach nie maią żadnego ru­
mieńca, tak iz są podobne do figur woskowych. —- 
Anglja przechowuie cudowny utwór natury, k tó­
ry tak dla uczonych, iako tez dla ciekawych 
b y ł  przedmiotem podziwiania. W  Hrabstwie 
Glocester Syła para bliźniąt zrośniętych g rzb ie­
tem. Oboie dzieci by ły  osobno karmione, do­
rastały i żyły lat 27. Ponieważ należały do 
rodziców zamożnych, przeto otrzymały dobre  
wychowanie, stosowne do płci każdego. C hło-  
p czy na będący charakteru  stałego, uczył się 
ięzyków fcyiacych, Panienka zaś daleko żywsze-

i
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go temperamentu uczyła się muzyki, sztuk pię­
knych, prócz tańca, którego iej brat nie lubił. 
Ponieważ, w 18tym roku była in z doskonałą 
fortepjanislką, przeto iej brat, pod czas gdy 
grała, był zmuszony zostań ciałem  przechylonem  
i głowa w powietrzu, słuchac muzyki, albo zaj­
mować sie czytaniem. Ztąd często powstawały 
-usterki, ale rostropni Rodzice temu zapobiegli 
przez stosowne wyznaczenie godzin dla każde­
go do pracy lub do spoczynku. Oboie dzieci 
kochali sie nadzwyczaj, najmniejsze poróżnie­
nie kończyło się uściskami, przyczem głowy do 
do siebie obracali. Jeśli która zlycli istot za­
słab ła, druga była tak długo smutną i cier­
piąca, póki iej droga połowa nie wyzdrowiała. 
Kiedy Brat b ył zaicly pisaniem. Siostra iego 
miała głowę odwróconą do sufitu, i w takiej 
postawie haftowała lub czytała. Bardzo natu­
ralnie, zjawisko takie wznieciło ciekawość wszy­
stkich mieszkańców Hrabstwa, ale tylko mała 
liczba osób m ogła ie widzieć. Nnpróżno bada­
cze natury i spekulanci ofiarowali rodzicom  
*eacznc summy, za tg osobliwość natury, ale ci 
zatrzymali syvoie dzieci aż do śmierci. Nagle 
icdno z nich zachorowało, musiało spoczywać 
W łóżku i umarło. Drugie przeigło się rozpa­
czą, 8 dni wlokło za sobą iuź zepsute ciało 
swoiego towarzysza, a nakoniec także umarło. 
Starania lekarzy były bezskuteczne do utrzy­
mania drugiej połowicy. —  Guwerner w ma­
tem  m ieście został pociągnięty do odpowie­
dzialności, z powodu i« zbytnie b ił swoich ucz­
niów; to odpowiedzią)' piśmiennie następu- 
tącemi wyrazami: Zawód nauczyciela iest podo­
bny do zawodu rzeźbiarza, który z surowego 
marmuru, przez iego okrzesanie ma wyrobić 
posągi, tylko przez siekanie kamienia dopro­
wadza go do doskonałości; tak sarno i dobry 
nauczyciel powinien siekitc powieizone mu 
d zcc i, i t. d. —  Kupcy, rolterdamscy mogą 
rywalizować i, arlgielskiemi. Jeden z nich po­
siada na morzu 15 trzech masztowych okrętów, 
każdy iest opatrzony 12 armatami i ma war­

tość (prócz ładunku) 800,090 zł. Statki i« 
k r a ż a  około ziem i, a najbliższym celem  ich 
żeglugi iest Ratangd* —  Zwyczaiem iest w JVm- 
} że gdy kto ożeni się ze swoią narzeczoną, 
nie wolno teściowej przez ca łe  życic przemó­
wić do niego słowa. To zdało by się i nie 
dla jednego Europejczyka. —  W  P aryżu  istnie- 
ie teraz nowa dogodność dla krawców : Wia­
domo, iż Krawcy nie raz bywałą narażeni na 
oszakaństwa młodzikpw. Otoź zawiązało się to­
warzystwo, czyli biuro mogące udzielić dokła­
dnych wiadomości o każdym elegancie iak się ma, 
to iestiak ie ma dochody, czy iest ządłuźony, etc.
  Wiadomo, iż Rzymianie m ieli monetę zwaną
Talentem. Ztąd pochodzi, że teraz nawet o naj­
głupszym człowieku, byle posiadającym pic* 
niądze, mówi się : M a lale.nl, i im więcej ma 
pieniędzy, tern więcej ma talentów. —  D zieło  
wyszłe w Stambule, oznacza na pierwszej stron­
nicy czas kiedy autor ie ukończył, a to w spo­
sób następuiący ; Pióro odpoczęło na swoiej 
podróży przez płonne błonia uczoności w 6tSj 
godzinie owego dnia, który iest IStym w3ciej 
trójce pierwszej szóstki, w 2giej połówce dzie­
siątki z 3go punktu 2go węzła pielgrzym ki na­
szego świętego Proroka. ( Dosyć iasno ! ) —-  
W  pałacu Luxemburgskim. w Paryżu, Mularze 
odkryli medale srebrne i miedziane z czasów 
K low iśa .—> Mamka Napoleona  nazwiskiem S a- 
verja , Zona korsykańskiego majtka,, przy nie 
wielkiej oświacie, była ieszcze nadzwyczaj szka­
radna, Mimo to, swoim porywczym charakte­
rem nawet w swoim 89tym roku wywierała 
ieszcze znaczny Wpływ na matkę Napoleond 
Letycfcy w iej własnym pałacu w Rzymie; wszy­
scy domownicy przed nią drżeli. Nie byłoby  
dziwem, gdyby kto chciał dowieść, Żc upor­
czywy charakter Napoleona pochodził od iego  
mam ki .—  Gość w restauracji W JUnickowie it- 
dusił się przy połykaniu sbyt dużej porcji 
miesit. Gospodyni płakała i wyrywała sobie 
włosy.1.. Z powodu że mięso zostało n iezapła­
cone w gardle gościa. Patmft M a rt wró'
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ciła  z M edyolanu ćlo Parysa, i wkótce ukaże sie  
n a  s c e n i e . ---------------------

Zawiadamiam Szanowne Państwo, którzy' u mnie  
poczynili  obslaluuki na szycie im rozmaitej B IE L I­
ZNY , iż przeniosłam moie mieszkanie z ulicy E lekto­
ralnej z pod Nru 770, do domu W .  Brzezińskiej przy 
ulicy Bielańskiej pod Nr 599, na przeciw Biura Kon­
troli! Służących. Zakład mój szycia bielizny i naby­
cia iuź gotowej w dokładnej robocie i za pomiorną 
cenę,  znajd nie się w officynie na dole, której okna 
wychodzą wprost na dziedziniec T łóm aeku  m-zwany; 
źe zaś dla niektórych osób obstalowana bielizna* iuż 
ic«t uszytą, upraszam przeto, «7 -cj)y po odbiór onej 
w miejsce teraźniejszego moiego mieszkania raczyły  
się zgłosić .  M, B.

PRZYIĘCIIALI do W A R SZA W Y .
M ickiewicz Szymon Dzie: z Mokotowa; .lerzewski 

W ik. Dzie: z Chociszęwa; W itkowski Frań: Dzie: z 
Łubek; Nasiorowski Marcin Dzie: z Kłudtia; Sokol-  
raieki Jan Dzie: z Rylska; W olski Jacek Dzie: z Ce­
la 11;  Rajzacher Konstan: Bzie: zStrobowa.

1 ) 0  N I E  S I  E N  I A.
Gdy licytacja wydzierżawienia Nieruchomości skła-  

daiącej się z Domu m urowanego, Cegielni i różnych  
Zabudowań w Warszawie przy ulicy Jerozolimskiej  
pod Nr 3071 Pit: A. będącej, w terminie d. 21 Wrzc-  
śniajf3 Paździer; r. b. nie przyszła do skutku, przeto  
nowy termin do wypuszczenia przez publiczną l icy­
tacją tejże Nienuchomości zaraz za rogatkami Jerozo-  
limskiemi położonej , na lat 3 od N ow ego  roku 18 9 
do Now ego  roku 1842 na dzień l Qj 22 Października  
1838, o goriz: 10 z rana w yznaczony iest. Licytacja 
od su nim y, z ł .  1000 rocznie ustanowionej,  rozpocznie 
s ię ,  i na gruncie po mienionej nietucliomości odbytą 
zostanie.  Warunki zaś pod iakicmi takowa nierucho­
mość wypuszczoną ładzie  każdego czasu w mieszkav 
wiu podpisanego Komornika przy ulicy R ynek  Stare­
go Miasta N r 50 w  Warszawie, przejrzane być mogą.

J F in c q i ty  T e m p o r o w sk i  Komornik.
W  dniu 5/ 17 Października r. b. z rana o godzinie 10, 

w Warszawie przy ulicy W olskiej  wr domu Nr 3101,  
prawnie zaięte Ruchomości iako to: S to ły ,  Szlaban, 
Stołk i ,  Zegar ścienny, Kopersztychy, Ł óżka  politu-  
rowane,  Szafa do sukien, Szlafrok z futrem i t. d., 
przez, licy tacją publiczną sprzedane niezawodnie będą.

S . O s ip o w sk i  Komornik.
Osoba iadąca dnia 14 b. m. między godziną 7 i 8 

r«MQ z W arszawy do Okuniewa, przez Rogatki pe ter ­
sburskie, zgubiła nar drodze Z A W IN IĄ T K O  w czer­
wonej chustce, w kfórem były rzeczy następuiące : 3 Ko­
szule uowe płócienne, cienkie męzkie; Prześcieradło;

Podszew k a  na poduszkę płócien: biała, 2 Kwity  na 
pensję einerytal: dla W .  Alexan: Szymanowskiego*  
List do J W .  Hra: Jana Łubieńsk iego  do Okuniewa  

^datowany; Kurjer Niedzielny. Uprasza się łaskaw e­
go znalazcę o oddanie tego Pakieciku Szwajcarowi  
w domu W . Stc inkellera przy ulicy Trębackiej  Nr 
< 3̂8, za przyzwoitą nagrodą.

Ktoby sobie ży czy ł  umieścić na paszę zimową B y ­
dła rogatego sztuk 30 lub więcej, w Gubernji Mazow: 
Obwodzie Stanisławowskim w Dobrach Iwo we, 8 mil 
od Warszawy, w bliskości Miasta Latowicza,  ten niech 
się zg łos i  pod Ner 372 przy ulicy Krakow: Przedni: 
do domu W . Malcza do Murgrabicgo tegoż domu, a 
o warunkach bliższą wiadomość powziąść może.

Z powodu prędkiego wyiazdu, są do sprze­
dania z wolnej ręki: różne złote  i srebrne R zeczy,  
także Miedź, Porcel lana , M eb le ,  Pościel i inne Go­
spodarskie Sprzęty, w  Aleksandryjskiej Cytadell i w gma­
chu Zoliborski 111 u Urzędnika U assy nowa.
/jr-rA Do Głównego Składu Kawjoru przy ulicy  

Nowo Senatorskiej Nr 477, w domu W . Bogka, 
nadszedł lw szy  Pocztow y transporl K \W .iO -  
R U  Astrachańskiego. j l .  K u o h a r k in ,

Wczoraj wyciągnięte Nra 27.— 12.— 57.— 73.— 30.
Dziś rano ciep ła  stopnii 2 .  Wczoraj w południe 5.
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  Jutro Ó kno z a m u r  o w a ­

nd. 22 raz 2 P o je d y n k i ,
Dziś w Kawiarni pod znakiem K og n tJca  na Krak. 

Przedmie: w domu pod N r  454, w prost b. Konser- ,• 
watorjuni, K W A R T E T  uprzyjemniać będzie wieczór  
Szanownym Cościom. Zacznie się o 6.

Dziś w Kawiarni w domu Grabowskiego przy ulicy  
Miodowej pod Nr 495, towarzystwo Śpiewaków W ie­
deńskich będzie miało zaszczyt dać Z a b a w ę  M u z y - 
kalna-i urozmaiconą Arjami, Duetami, Tercetami i Sce­
nami komicznenii w kostiumach, przy towarzyszeniu  
Arfy i Gitary. Zacznie się o godzinie 6.

Uwiadamia się Szanownych Gości, że wResfaura*  
cji pałacu b. Paca, przy ulicy Miodowej Nr 493, do­
stać można w każdą porę za pomierną cenę P O N C Z U , - 
H ER B A TY  i K A WY  robionej na maszynie; tudzież 
będą grać dziś, w Czwartek i Sobotę Bracia B a d o w sc y ,

J u tro  w  h a n d lu  M a je w sk ie g o . Zaiąc szpiko: z podle: 
lub sala:, Polędw ica z eh rżano: mnsł:, Pieczeń dominik:. 
Potrawa zpulard zkalaf:, Gołąbki, Cynadry i Befsztyk.
, J u tro  u  /i  o g a sk ie g p  p r z y  u l ic y  J H i i g f j  pod: , \7  550. 

Ś N IA D A N IE :  Indyk zroż: faszero:, Baranina z rożna 
a la sarna, Sztufada woło: z kartofel:* Potrawa z kaczek  
z perło: kaszą i grzyba:, Nóżki cielę: smażo: ze szpina:, 
Jaia na buljo:. K O L A C JA : Ornlet biszkokto: z sok:. 
K lopsy  zkartoila:, Rozbratel  wiedeński etc.



DODATEK (lo KURJEUA WARSZAWSKIEGO Nr 27f i
W iórek .  —  J f f  P aździerni/Ć H .  —  '  1 *  '

D O N I E S I E N I A .
LINA R O Z JA Z D O W A  grubości cali 4 y 2 dobrej 

miary, sążni UO , należąca do Jana  ilartmana Maj- 
stra  Hostii; skradzioną została z dnia 18 na 14 b m 
w nocy. Ktoby takową wynalazł i wskazał teraźniei- 
szcgo posiadacza tej liny, odbierze nagrody z i p '100 
leżeliby zaś nic w ykry ł  się posiadacz, tylko o samej li-’ 
nie kto doniesie gdzie si znajduje, otrzyma złp. 50 
nagrody. Jan Hartman  Majster Mostowy.

Znaną od la t  d a w n y c h  F A R B I a R N IA
pod firmą Schorsza, przy ulicy Bednar­
skiej, teraz utrzymywana przez Adama 
Liszewskiego, przeniesioną iest, do domu 

P .  Spiskiego pod Nr 376 przy, ulicy Krako: Przed: 
gdzie pr/.yjimiią się wszelkie Szale, Chustki, Meryno­
sy, i inne rzeczy iedwabne do farby i prania; oraz 
Lilografuią się najnowsze desenie. Nadto przyjmąią 
**? przedmioty do Posirzygania, Bekatyzowania i 
wywabiania  plam. Polecając się przeto łascę Szan; 

> ł  ubli; zapewniam, za trwałość kolorów, dobroć ro- 
a to w najprędszy m czasie. A d a m  Liszewski.

Pozwolenie' mienia iednej fuzji w r .  z. 
-  • inż w D uplikacie  i ztakiemże zaznacze-

,c® s °  na Osobę Kraszewskiego Sędziego wydane, 
onegdaj wieczorem z zawinięciem, na ulicy 

ektoralnej.  Kto lakowe zwróci lub wiadomos'c ia- 
A udzieli pod Ńr 2407/ s ,  przy ulicy Nowolipie, o- 

nae r0lię-
- Kantor Loterji Klassycznej i -Liczbowej 

Ać-i-Kł w domu Jasińskich pod Nr 1286, na rogu 
ulicy Nowy Świat i Jerozolimskiej drogi 
znajduiący się, przeniesiony został do Skle­
pu frontowego od ulicy Nowy Świat w 
tymże domu przy ^pierwszej bramie po­
łożonego. W  tymże Kantorze sądosp rze- '  
dania MEBLE mahoniowe inko to: Biur­

ko rzadkiej piękności, Komoda, 1 oalcta damska, Dy- 
- wan, tudzież Fowóż używany, para  Koni, 4 Chomon- 

ly krakowskie z brązami, i inne Sprzęty staienne.
Podpisany, założywszy przy u l i c y  Krakows: 

Prze dm: Nrłi()7 w Dzwonnicy \ Ń ,  Bernardynów Han­
del Mydła, Świec i O l c i u ,  poleca się względom Szan: 
P u b l i c z n o ś c i .  I ln tlo l j  Ł u k o w sk i .
. W e d l e  u k a z u  j e g o  i M p e r a t g r s k i e j  m o -

SCISAM OW LAD NĄCEGO CAŁĄ ROSS,j ą  etc. BU. 
Edwardowi i Franciszkowi Braciom, Johannic i Einilji 
Siostrom Szulcom Sukcesorom zeszłego Edmunda Szul­
ca Jus tyc  Kommissarza i Adwokata, Dziedzicom do­
mu murowanego w Mieście Białymstoku położonego, 
niewiadomym ze swojego zamieszkania, oraz dalsżym

D ok 1 8 3 8 .

kredy torom , pretensorom iakich bąć imion i nazwisk 
pretensją do domu rzeczonego rościć mogących Po  
zew przed Sąd Powiatowy Białos: i Sokolskiego P tów
n a ,c o ć  t0- l u *  po niej n as tępna  w
r,  ,;3e w M i t s c i e  L ia ły m s to k u  sądzić się m aiącą z 
pow ó d z tw a  Ur,  M arce lk-go M ic h a ło w sk ie g o  M arsza!  
k a  O b w o d u  b ia ło :  w s tosunek  do do w o d ó w , ro z p o ­
czętego p r o c e s s o r w nim  uzyskanych  W y r o k ó w  ,i 
nowie ,e  o tlą: w s topn iu  Je rz e g o  R a d ik e ,  k tó ry  za  
w y ro k iem  n ies tannym  w r.\ 1815 d. 9 Ju l j i  na o bżaP  
Sukccssorach  Szulca  u zy s k a n y m  summę T a la ró w  P r u ł  
sk ,ch  S23 gr:  42  d a  lego  przysądza jącym i;  rozcią­
g n ą ł  T ra d y c ją  na  domu o.; :at:  w  M ieście  l l ia ły m s o- 
k u  p rzy  u licy  W a r s z a w , ! . . . j  p o łożonym , zesz ły  J a n  
Sakow .cz  Z mocy w le w k u  iemu u czyn ionego  s ta ł  sie 
possessore,n T ra d y c y jn y m  tegoż domu, z którego g d y  
O b e r  Am tm an B a c h r  za obligien, sobie s łużącym  i

uzyskanym Tm -,W P’ ,1S l® A' 24 Października
S-zulcu dl a , / n | n m ^ srebr;  990 na obzał; 
cii satys^*kcji zdom uEw ih-
wicza na t  i° !*°wodom possessji Sako-
lirzclo c 1 T  r.ozcif!gi' 'iętej, uzyskać nie mógł,
zobża ł  S ?  P0^ : sknalua La {sow ej przymuszonym b y ł  
z obzał: .szukam, , Possosso, em Tradycyjnym rozw i­
ną- w. Sądzie Powiatowym Biał: i Sokolskiego P tów  
p iaw ne postępowanie, o przeznaczenie taxy i ,n,./e- 
d r n Y n Ś k h c z n e j  licytacji wszelkiego po zeszłym JB- 
doinu c/vli h “ 'U .pozoal^ ^ ‘> M ą ią tk u , mianowicie 

vm«. fcT i r . ' 0n,?T PIZy uli°y Warszawskiej w Bi*. rymstoku pdłdzonej, o wystawienie tejże k a n X h W  
na sprzeda* przez publiczną licytacją i 0 S I  
cznieme dalszych próśb żałobą obj tych w j i t m  
go process,, zmarły Sakowicz wszedł w u k ł a d y  z n m t  
ły  m Baehrem-o lego należność i mocą wlewkh na o 
sobe jego w d. 22 Augusta 1822 „  u c z y b L e g V ^  
się właścicielem summy przez Baelira pómimiilhym
ści , r ; “ | P°™,,la.neJ’ :,J ‘.110cy tedy praw i należno­
ść, nabytych, Sakowicz posiada,ąc dom rzeczony, przy­
muszonym był rozmaite ciężary znosić, opłaty  do­
pełniać,  i reparacje rozmaito h,ż to z potrzeby i„ i  
to z nakazu Policji załatwiać, które przewyższyły io -  
c.iod, który on moc 1 otrzymywać z tego domu, Suk 
cessorowie zas icgo widząc, że z domu w pos(adai,i„ ich 
będącego należności, no rosłej wybrać nie m ogą, tako 
wę sworą należność przez Dokument Komplana

K , żało: zaś postrzeg łszy  że n a l t ó n o ś ć ^ o  i k w k 7 e m  
n a b y ta  da lek o  przew yższa  w ar tość  domu za t rad o w a-  
p ego ,  i z e  sposobem Tradyc j i  nigdy swoiej w łasnośc i



pozyskać nic będzie wstanie, prtKcto zgodnie z pro* 
ccsscm przez Baehra, rozpoczętym, w Sądzie popiera­
ny m ,  przedsięwziął celem wyręczenia swoicj nale* 
litości, takowy proces do skutku doprowadzić i w tym 
względzie odpowiednio kont: 1764 r.  następne przy­
nosi żądania. Ażeby Sąd Powiatowy sprawę kon­
kursową p rzy ią ł ,  i rozsądził za siołem i w skutku 
tego konkurs wierzycieli,  oraz taxę i Exdywizją wszel­
kiego maiątku po zmarłym Edmundzie Szulcu pozo­
stałego, na satysfakcją kredytorów ićgo a szczegól­
nie należności żal: lako najpierwszej i uprawnionej 
ogłosił.  Kredytorów i Pretensorów pretensje do Massy 
Konkursowej po zmarłym Szulcu pozostałej rościć 
m ogących, równie iak samych Dziedziców do As- 
systowania niniejszej sprawie przez Awizacje w Ga­
zetach kraiowych i zagranicznych umieszczone, po­
wołał,  komportacją Dokumentów i wszelkiego ty tułu 
dowodów tak  Massę funduszów do konkursu nale­
żeć powinnych iako też pretensje kredytorów do 
niej stosować się mogące wyświecających przezna­
czył, poczein Dom murowany w Białymstoku położo­
ny, ze wszystkiemi do niego przynależnościami, ró­
wnie iak wszelką inną własność ruchomą, ieżeli iaka 
jrię okaże za uprzedzonem opisaniem i otaxowanieiu, 
% publicznej licytacji wyprzedał,  i tym sposobem za­
brawszy fundusze Massę ogólną Konkursową ustano­
w ił  a między tern Akta Inkwizycji,  Kalkulacji i W e ­
ryfikacji  celem obliczenia awansu na reparacją domu 
czynionych, oraz opłaconego na załatwienie ciężarów 
dopełnionych do domu pomienionego przeznaczył, 
i co się z takowych Akt okaże, to wszystko * pro­
centami i kosztami praw nami dla żał: na  Massic kon­
kursowej zasądziwszy, do należności żał: wyrókami 
nieś toinie mi wskazanej i procentów od niej zaległych 
dołączył, i pełna satysfakcją w ogólnej należności z 

assy Konkursowej ża ł^^ lope łn i ł ,  oraz to wszystko 
rozwiązał" czego rodzaj sprawy wymagać i o co pro- 
s/.oncm i dowiedzionem będzie % wolną poprawą tej

tiłoby. Roku 1838 Miesiąca Sierpnia 3 dnia. Że 
»opja niniejsza iest zgodna z autentycznym Pozwem 

wpisanym do Księgi zcznawaiącej Sądu Powiatowe­
go Białostocko Sokolskiego, o tern Sąd tenże nale­
żytym podpisem zaświadczaiąc nadaię wolność przy­
jęcia i wydrukowania onej w Gazecie, dla wiadomo­
ści stron interessuiącyeh się.—- Assessor S zu m o w i cz 
W in c e n ty .  Za Sekretarza  M a c ulew  ic z . Naczelnik 
Stołu A f . D obrosiclski.

ęfcgy9 Ponieważ wiele osób bieżącej iesieni zaopa­
truje się w suknie nowe, a zarzucają nieco zużywane, 
cłiociaż te b y ły b y  ieszcze zdatne do noszenia; prze­
to njżej podpisany A P P E R T U R Z Y S T A i  FA R B IAR Z 
zamieszkały przy ulicy Krakowskie  Przedmieście pod

N r 366, obok dzwonnicy 0 0 .  Bernardynów,*Właści­
ciel głównego zakładu appertu ry  w Warszawie i wic­
iu podobnych zalrhidów wr znaczni ej szych miastach za­
granicą, od 15 1 t ' . atrudniaiący się farbowaniem i 
pdnowianiem u .lerji; mam zaszczyt donieść Szanownej 
Publiczności, iż przyjmuię do zupełnego  odnow ienia  
wszelką odzież, oraz do farbowania i appertu ry  wszel­
kie materje iako to :  Merynosy, Tybety ,  Szale, Blon-  ̂ . 
dyny, Matęrje jedwabne, i t . cl. Ceny za czyszczenie 
i odnowienie sukien męzkich są następujące: Od P ł a ­
szcza zł: 8, od Surduta lub Czamarki zł. 6 gr. 20, 
od Tużurka  wojskowego lub cywilnego zł. 5, od F r a ­
ka zł: 3, od Spodni zł: 2, od Kamizalki zł: 1 gr. 15- 
Podpisany zapew nia, iż Osoby zaszczycające go swenn 
zaufaniem będą zadowolone tak z doskonałej  ja k o  też 
rychłej usługi.  F ra n c iszek  FJ' cszeli.

Mając na zaWsze wydalić  się z Królestwa Polskio- 
go do kraiu Pruskiego, Miasta Grodzisk i w tym ce­
lu zgłosiwszy się iuż do władzy miescowej o uzyska­
nie paszportu emigracyjnego, Vzy wam niniejszym in­
teresowane osoby, któreby do mnie iakąbąć miały 
pretensją, ażeby z takową w przeciągu 4ch tygodni od 
daty dzisiejszej, iako do czasu wniesienia rekwizycji  o 
wstrzymanie paszportu emigracyjnego oznaczonego, 
według przepisów iedynie w foruiio Sądowej prawnej 
do najbliższych W ładz  zgłosili się. W arszaw# d. i  
Paździer: 1838 r . —■ K o n ra d  F urger.

Doniesienie Artystyczne.
Podpisany ,  k tóry  we W łoszech ,  Austrj i ,  Węgrzech, 
Galicji i niektórych Miastaclj Królestwa Polskiego * 
najlepszym skutkiem i zadowoleniem uczył sztuki szyb­
kiego malowania w orjentalnym sposobie, iako też zdej­
mowania rycin z papieru i przenoszenia ich na drze­
wo, szkło, i t.  p.l illuminówanie rycin olejnemi farba­
mi, iak niemniej sposób doskonałego kopjowania każ­
dego przedmiotu nalufy,  np. robienia Sylwetek, P o r ­
tretów na czarno, ośmiela się i w Mieście tutejv:e4fl 
Przyiacioł sztuk pięknych na tę sztukę uważnemi li­
czy nić i do siebie zaprosić, aby tak własne {prace, iako 
też Uczniów iego obaczyć, zarazem potrzebną wia­
domość odebrać mogli, w iak krótkim czasie, pod la­
kierni w a ru n k am i, i w iakich godzinach nauki w tej 
sztuce udziela,  iak niemniej,  aby się przekonać ra ­
czyli,  iaka różnica iego metody od innych, którzy 
sztuki szybkiego malowania w orjentalnym sposobie li­
czyli i używali. Co do pierwszych Gciu lekcji, w tych 
uczy się rysować k w ia ty ,  owoce, i zwierzęta. Tak 
krótki czas iest dostatecznym, aby każdy potrzebną 
wiadomość odebrał,  al>. każdą rzecz tego rodzaiu z naj­
lepszym skutkiem mógł odkopjować. W  drugich 6ciii 
tekGjach uczy aię sztuk figuralnych, iako to :  ie*d*-
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cow, g r n p p  z osób i in n y c h  cząs tek ,  iak ie  u p o d p isa ­
nego w dose /nac/.iH'j i !osci i w yborze  widzieć  można.  
» o  k op jow aufa  lsraiowidzów (inndszaf tów ) I; a p ly  li­
czeń p o t rzebu ie  icszcze 3 lekcji . P o d p isa n y  r.iiał to 
szczęście p rzez  sw ą n iezm ordow aną  pi lńość ,  ten  sposób 
ry so w an ia  i do m a tow an ia  olejno ożyć ,  Oe czego uczeń 
także  3cb lekcji  udz ie lonych  mieć p o trzebu ie .  W  4cli 
nas tęp n y ch  lekcjach ,  uczy i l lum inow an ia  ry c in . fa rb a ­
mi olejoemi, i o d d ru k o w an ie  czyli  d ę k a lk o w an ie  ry -  

V in  czarno i k o lo row o  na d rzew o, szk ło  i po rce lan ę  w 
Ociu lekc jach .  Nareszcie ,  iaszcze iednę  lek c ją  udzie­
la, w k tóre j  uczeń k a ż d y  p rzen ies ien ia  w idoku  z na­
t u r y  i S y lw e te k  n auczyć s ię  może.  K a ż d y  uzna ,  ż e w y -  
m ien tone p rzed m io ty  od p o d p is a n e g o ,  uczone , w b a r ­
dzo k ró tk im  czasie tnegą  być u d z ie lo n e ,  lecz z a ró ­
w n o ;  n iech  k ażd y  u w a ż y ,  że to  ied y n ie  p rzez  w ł a ­
sną  p ilność  i uw agę osiągnąć może, i chociaż p o d p i ­
sa n y  w w y k ła d a n iu  i daw an iu  nauk i  na jwiękąą  p i l ­
ność i n iezm ordow aną p racę  ło ż y ć  p rz y o b ie c u je , aby  
p om yślną  korzyść  o d n ie ść ,  iednakże  najlepsze udanie  
od ucznia, iedynie  ty lk o  zawisło. K ażd y  k tó r y  u p o d -  
p isańego  lekcje  b rać  p r a g n ie ,  r , trzyma d ru k o w a n y  
p rz e p i s ,  w e d łu g  k tó r e g o  ściśle zachow ać się p o w i­
n ien ,  oraz cenę  za udzie lać  się maiqee lekcje .  Dzieci 
do la t  12stu p łacą  w ięce j ,  pon iew aż o ko ło  t a k o w y c h  
W ięcej p r a c y  ma uczący. D am y  i P a n ie n k i  b ędą  m ia­
ły  oddzie lny  po k o ik ,  gdzie  osta tn ie  p o d  dozorem  Żo-  
"T podpisanego  zos taw ać  będą.  P o d p isa n y  spodz ie-  
vra się , że p rzez p rzec iąg  p o b y tu  sw ego i w Iti- 
łejszem m ieśc ie ,  znajdzie  S zanow nych  U czniów , k tó ­
rym łw,ą uietvnordow.v ą p racę  i gor l iw ość  w e d łu g  
si ł  iego óbiećuie.  J eże l i  w iele  osób u łoży  się uczę­
szczać w  iednej g o d z in i e ,  o t rzym aią  zn iżoną c e n ę  u- 
dz ie lanych  l e k c j i ,  i ak  niemniej c i ,  k tó f z y  n a  w szy ­
s tk ie  lekcje  p ren u m ero w ać  będą.  W  o s ta tk u  p o d p i ­
sany poświęcić  się g o tów  VVW. O by w ate lo m  w  po-  
b liskości  uuoszkaiącym , zc do ich dworow zjezdzac bę,- 
d z ie ,  a to za s to sow nem  z źądaiącyro tego  umówio- 
nlem się. Mieszkam  n a  P o d w a lu  w dornu D ok to r*  
Som m era ,  p o d  N r  519, na 2cm p ią trze  w oficynie .—  
L u d w ik  iełiJlUSS ds S A N D E Z W M H H , od K  Ces- 
A iis tr ja ck ieg o  B z ą d a  u p r z jw i l jw a n y  N a u c zy c ie l  
—tu k  szybkiego m a lo w a n ia  wschodniego. .

P ie rw szy  t r an sp o r t  H A R B b ó O W  A strachańsk ich  
w dniu wczora jszym  nadszed ł  p o d  N r  1250, n a N o w y  
ś w ia t  do domu triar-ą pocztą  zwanego; sprzeda ją  się 
po  m iernej  cenie.

P an ta ł jo n  m ahon iow y  o p ó ł  Tej o k ta w y ,  
f ab ry k i  W arszaw skie j  na  sposób najno- 
l towszy, p o d łu g  p a ryzk iego  modelu  zro­
biony i bardzo m ało  u ż y w a n y ,  dany  iesł  

do  sp rzed a n ia  w F a b r y c e  F o r te p ja n ó w  Z d rcd o w s k łe -

go p r z y  u licy  S to -K rzy zk ie j  w'proSt u l icy  Ja sne j ,  pod  
N rcm  1334.

W  czasie wystawy tegorocznej, gdy Pub li­
czność miała sposobność podziwiać utwory u- 
siłoTfań kra  i o wy cli fabrykantów i rękodzie ln i­
ków, wiele znakomitych osób tak Obywateli 
iak handluiących zgłaszało się do mnie w ce ­
la nabycia wyrobków moiej fabrykacji; podów­
czas z niem ałą  dla mnie przykrością, nie mo- 
głctft rr zupełności odpowiedzieć Ich ebeciont, 
gdyż nic posiadałem zapasu dostatecznego, k tó ­
rym m ógłbym  polecić się Publiczności. N a ­
legania Ich oparte na życzliwości i żnaiomości 
rzeczy, podwoiły moie usiłowania i spowodo­
wały dzisiejszy stan zakładu. Czuię się p rze ­
to w obowiązku ogłosić niniejszem, i?, \v  k aż­
dym czasie dostać można w sk ładzie  fab ry ­
cznym przy-ulicy  Elektoralnej N r  755, choćby 
w najznaczniejszych partiach Ołówka te czarnych 
z ciągnionego grafitu  iak następnie : W  lipinf 
oprawnych N r  1, tuzin złp. 1 gjr. 6; w lipinf 
bejcowaną N r  2, zł. 1 gr.  15; w cedrowe d rze ­
wo N r 3, zł. 3; podobnież N r  4, zł. 4 ;  sto­
larskich lub ciesielskich złp. 3 ; tak zwane 
D amskie w drzewo w Sn cząstkach, tuzin zł. 18. 
Są to te, które na j a rm a rk u  tegorooznym /lipski/n  
zwróciły uwagę Kupców zagranicznych. Dla osób 
handlujących które Życzyłyby mój wyrohek p rze ­
syłać za granicę, oświadczam iż w tym wzglę­
dzie stosowne poczyniłem krok i doW ładz  K ró le ­
stwa w celu takowego ułatwienia. F. Snachotvs/ci,

Niniejszem uwiadamia się Szanownych Zie- 
mianów Gubernji sfugustow:, niemniej Gubepnji 
Grodideń: i Obwodu Blałoslac .•, że kilku  O by­
wateli maią zamiar prowadzenia handlu zbożem 
na potrzeby wewnętrzne kraiu; iuż wynaięli spi-  

-chrzc przez Ilank polski pobudowane w Jta* 
gustowie, Nirmnoxvie i Ośot.vću na przeciw G’n- 
niądza , w których zboże zakupić ssę mo**<»ee, 
na sk ład  zimowy zsypywane b idz ie .  Ktoby 
więc Z Szanownych Obywateli m ia ł  na sprzedaż 
pszenicę, żyto, owies, rzepak i lniane siemię, 
niech racatf odesłać p róbk i z oznaczeniem o-



*  *  
*

statecznej ceny <lo W . Józefa Fox  w Augustowie, 
lub do W. Skarżyńskiego  w Osowcu; w Nicinno- 
wie zaś do Rządcy Spichrza tamże. Po a i cavaz 
zamiarem zaknpuiących zboze iest uniknąć wszel­
kich  pośredników i niepotrzebnych targów, u- 
prasza się więc Szgnownyeh Obywateli o ozna­
czenie ostatecznych  cen, które ieźli będą mo­
gły  być dane, zboze natychmiast do spichrza 
przyjmie się i zapłaci.  Jeżeli  ty miejsce sp rze ­
dawania zbo$a, W łaściciele  ieg-o woleliby na Wła­
sny rachunek takowe w tychże spichrzach zsy­
pywać, a następnie w kraj a nawet za granicę 
wysyłać, załatwiać to będzie W .  Józef / 'bx  stat­
kam i pod iego rozporządzeniem będącemi, za 
osobną od przewozu ugodą.

BROSZA kwadratowa, wzfote  ramki oprawna, wy- 
obrażaiąca motyla, z florentyńskiej mozaiki, zgubioną 
została wychodząc z teatru  w dniu 9 1). m. i r. U- 
prasza się uprzejmie łaskawego znalazcę, o oddanie 
takowej pod Nr 1771, przy ulicy Sto .Jerskicj do Go­
spodarza, za przyzwoitem w ynagrodzeniem. ?

Do S k ła d u  H e rb a ty  i r ó ż n y c h  T o w a ró w  Rossyj-  
skićli  p r z y  u licy  S enatorsk ie j  N r  497, na p rzeciw  
h a n d lu  W . Dobryeza, nadszedł lszy pocztowy t r an ­
sp o r t  KA W JO IłU  świeżego Astrachańskiego.

M . S zyro h p w . - 
A PTE K  A w Mieście Obwodowem Wieluniu, Gti- 

bernji Kaliskiej, po niegdy Karolu Mincer pozostała,  
now-' i najdogodniej urządzona, najlepiej uposażona, 
ies, o- N q w e g o jo k u  1839 do wypuszczenia w i e lo ­
letnią dzierżawę; ntaiący tedy chęć wydzierżawienia 
on.ej, zechcą się zgłosić do pozostałej W dowy w 
Wieluniu zamieszkałej, k tóra  na żądanie, o warun­
kach dzierżawy zawiadomić natychmiast  iiieomicszka, 
lub też wolno iest osobiście o stanie Apteki poJ lug  
już ułożonego inwentarza tejże przekonać się.

Niżej podpisany donoszę SzanownejPu- 
bliczności, iż W arsztat  mój Parasolniczy 
■utrzymywany pod Nr 162, obok Gdań­
skiej Piwnicy, przeniosłem pod Nr 332, 

na  Nowe Miasto; gdzie przyjiftuię wszelkie óbstalon- 
ki iako też reparacje tak deszczowych iako też dam­
skich parasoli j odnowienie tychże, ręcząc za mier­
ną cenę i rychłą  usługę. J. D o m a ń sk i  Parasolnik .

j gP* W  tych dniach odjeżdża Kareta  przez Ko­
wno do samego Dinaburga, plzeto mogłyby się za­
brać dwie osoby z niewielkim pakunkiem , za miec­
hem wynagrodzeniem; życzący, raczą się zgłosić na 
■Leszno, pod Nr 669, do Fab ry k i  Poiazdów.—  Tant-

żc znajd u ic się parę K A R E T  podwójnych, i KO CZE 
używane, za pmnierną cenę, do sprzedania. ,

D £  Cztery Konie z Bryczką, każdego czasu
’ l . j  ^°  11a'? ° 'a , gdzie kto zechce; wiadomość 

u Właściciela pod Nr 4 w  Hotelu l ip­
skim przy ulicy Bielańskiej; tamże iest 

do sprzedania 9 bęczek W ęgierskiego W i \  kwa­
śnego na Ocet winny i reszta butelek W ina W ę g ie r ­
skiego po zł: 2 gr. 20.

|  N O W Y S S i A D  P Ł Ó T N A  }
• Webo w eg  o i kojjowego- i
i Plzy ulicy Miodowej fod N r 496, w p a ła c u P io -  \ 
j  trowskiego, dawniej Biskupów Krakowskich, ma C 
|  donieść Szpn: Publi:  że nadeszły świe- |
{ ze transporty P łó tna  webowego, kopowego, ho- i 

lenderskiego i saskiego, z najcelniejszych fabryk I 
zagranicznych, również Bielizny stołowej, ręczni- f 
ko w, chustek do nosa białych i kolorowych; J 

1 ,iloi'u P° cenach stałych sprzedają się, z zarę- j 
i czemem, że takowe są czyste, lniane,' bez ba- j 
} wcłnJ  i żadnemu uszkodzeniu nic ulegle; z k tórem  J 
|  poleca się Sza; Publiczności.  S a lin g e r  et Comp. j

Potrzebna iest PANNA do usług, „a  prowincją w 
bliskości Warszawy, umiemca dobrze’ szyć i znająca 
się na bicliznie i w części zarządzeniem domu. W ia­
domość pod Nr 522 na Podwalu na Sempiątrze nad 
Okulistą.

P IE S  angielski B id d o h k w a r ty ,  m aści’ 
ciemno,brunatnej, nakrapiany pstro, bia­
ło  i .żółto, ziednej strony sierść oparzo­
n a ,  opatrzony óbpuzą z blachy mosię­

żnej, nu której  tegoż nazwisko wybite i Ner 110S 
zaginął od dni kilku; kto takiego do Właściciela doi 
prowadzi,  przyzwoity  odbierze nagrodę. J .G . G lim p f.

Di ia 14 b. m. będąc na po low ąn iu , 
p rzyh łąkał  się Pies W y  żel. w polu; W ła ­
ściciel- onego za udowodnieniem, może 
odebrać w fabryce Z ło ta  Mularskiego 

przy ulicy Miodowej pod ,Xr 495.

Z ISiura Zlećcii Nr 473 Lit: CT
H f j  Bryczka mała, lekka, mało używana,

Są  sprzedania przy ulicy Nowy
'& Svviat pod Nr 1260; wiadomość' w jSkle- 

pić Korzeni.
Skrzypce stare Saskie, Gitara i Fle t ,  

są do sprzedania, przy ulicy Miodowej 
na przeciw OO. Kapucynów w Handlu 
W in  pod firmą Kcndzior. ' '


